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Rejent Badtanski . iazany
na trzy lata więzienia

Dzisiaj w  Sądzie O kręgow ym  
wznowiony został  p roces  b. re jen ta  z 
Żyrardowa,  Franciszka Bacńańsk ie-  
go. Bachański o skarżony  byl © przy­
właszczenie i nadużycia  na  szkodę 
skarbu i s am orządu  oraz osób  p ry ­
watnych, k tóre  powierzyły  mu pie­
niądze jako  depozyty .  R ozpraw a  
przerw ana  była  dla doda tkow ej  eks­
per tyzy  k tóra  miała na  celu ścisłe u-  
stalenie wysokości  p rzyw łaszczonych

pieniędzy, w obec  tego, iż o ska rżo n y  
twierdził  kategorycznie,  że ogó lna  su ­
m a p rzywłaszczeń  w ynos i  około 
6.000. zl.

Biegły złożył wym ki sw oje j  cks- 
pert;, zy, p rzyczem  podkreśl ił ,  iż, 
zgodnie z zeznaniami oskarżonego ,  
de fraudacja  miała miejsce tylko w  
ciągu 1932 r., a nie by ła  d o k o n y w a ­
na przez czas dłuższy, jak  to zarzucał 
b. re jentowi ak t  oskarżenia.  Z eKsper-

n a s z e  a b g
!

Zrzeszenia czy urzędy?
S e j m  u c h w a l i ł  w c z o r a j  r z ą d o ­

w y  p r o j e k t  z m i a n  w  r o z p o i  z ą d z e -  
n i u  P r e z y d e n t a  o p r a w i e  p r z e m y ­
s ło w y m .  D w a  s z c z e g ó l n i e  p u n k t y  
t e g o  p r o j e k t u  z a s ł u g u j ą  n a  u w a ­
g ę :  p r z e p i s y  o z r z e s z e n i a c h  i o 
k w a l i f i k a c j a c h  z a w o d o w y c h .

O t o  u c h w a l o n y  n o w y  a r t y k u ł  
69  p r a w a  p r z e m y s ł o w e g o  p r z e w i ­
d u j e ,  ż e  o s o b y ,  p r o w a d z ą c *  s a - i  
m c , i s tn i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p r z e ­
m y s ł o w e  j e d n e g o  l u b  k i l k u  r o d z a ­
j ó w  p r z e m y s ł u ,  m o g ą  s i ę  s t o w a ­
r z y s z a ć  w y ł ą c z n i e  n a  p o d s t a w i e
p r z e p i s ó w  t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a
„ c e l e m  p o p i e r a n i a  r o z w o j u  p r z e ­
m y s ł u  p o d  w z g l ę d e m  t e c h n i c z ­
n y m  i g o s p o d a r c z y m  o r a z  P ° Z>T- 
s k i w a n i a  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z ­
n y c h  r y n k ó w  z b y t u “ .

C o  t u  j e s t  n o w e g o ?  P r z e w s z y s t -  
k i e m  to ,  ż e  c e le  z w i ą z k ó w  p r z e ­
m y s ł o w y c h  m u s z ą  b y ć  ś c i ś l e  o- 
r r e ś l o n e  i s ą  b a r d z o  o g r a n i c z o n e ,  

u a  lei  to ,  ż e  z w i ą z k i  t a k i e  p o w s t a ­
w a ć  m o g ą  t y l k o  w  j e d n e j  l u b  w  
k i lk u  p o k r e w n y c h  g a ł ę z i a c h  p r z e ­
m y s ł u

. D a l e j  w e d l e  a r t .  76  z r z e s z e n i a  
p r z e m y s ł o w e  m o g ą  b y ć  z a k ł a d a ­
n e  p r z y m u s o w o  n a  w n i o s e k  sa­

m oistnych przemysłowców' i po 
W y s ł u c n a n i u  o p i n j i  z a i n t e r e s o w a  
n y c h  I z b  P r z e m y s ło w m  - H a n d l o ­
w y c h .  ;

Z r z e s z e n i a  p r z y m u s o w e  j e d n o ­
c z y ć  b ę d ą  w s z y s t k i c h  p r z e d s i ę  
b io r c ó w '  w  d a n e j  d z i e d z i n i e ,  P o ­
l a k ó w  i ż y d ó w .  J a k  b ę d ą  z a t e m  
y y g ]ą d a t3 ,  n a p r z y k ł a d ,  c e c h y  z 
i c h  o d w i e c z n y m  t r a d y c j a m i ,  k tó -  
T u . n i e  p o z o s t a j ą  b e z  w p ł y w u  n a  
c h a r a k t e r  p r a c y  m a j s t r a  c e c h o -  
WeSo, p 0 o p r o w a d z e n i u  do  n i c h
e l e m e n t u ,  d l a  k t ó r e g o  t r a d y c j e  
c e c h o w e  s ą  z u p e ł n i e  o b c e ?

M u s s o l i n i  p o w i e d z i a ł  n i e d a w n o ,  
że  u r z e c z y w i s t n i e n i e  u s t r o j u  k o r ­
p o r a c y j n e g o  j e s t  m o ż l iw e  t a m ,  
g d z ie  p r z e m y s ł  i h a n d e l  s ą  j .-d-  
n o b t e  p o d  w z g l ę d e m  s k ł a d u  n a -
ro d o w o ś c io w -e g o  

Przymusowość o r g a n i z a c y j  P r z c
m y ś l o w y c h  to  j e s t  n i e w ą t p l i w i e  
n i e ś m i a ł y  k r o k  n a  d r o d z e  u o  u- 
s t r o j u  k o r p o r a e y j i l e g 0- N i e w o l n o  
j e d n a k  z a p o m i n a ć  o t e m ,  ż e  U’ 
fit.rój k o r p o r a c y j n y  m a /  s w ó j  s e n s  
t y lk o  o t y le ,  o i i e o r g a n i z a c j e  

g o s p o d a r c z e  s ą  c z y n n i k i e m  t w ó r ­
c z y m  i s a m o d z i e l n y m  w  g o s p o d a r ­
ce  n a r o d o w e j ,  o i le  w p ł y w  w ła d z y  
e e n t va l n e j  n a  o r g a n i z a c j e  g o s p o ­
d a r c z e  z n a j d u j e  s w ó j  r ó w n o w a ż ­
n i k  w  i n i c j a t y w n e  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
z r z e s z o n e g o  w  o r g a n i z a c j a c h ,  n a  
p o l i ty k ę ,  r z ą d u .

N o w e l a  d o  p r o j e k t u  p r a w a  p r z e  
m y s ło w 'e g o  w s p o s ó b  z n a k o m i ty  
z a p e w n i a  r z ą d o w i  m o ż n o ś ć  i n g e ­
r e n c j i  w z r z e s z e n i a c h  p r z e m y s ł o ­
w y c h ,  k t ó r e  m o g ą  b y ć  r o z w i ą z a ­
n e ,  j e ż e l i  z a g r a ż a j ą  i n t e r e s o w i  p u  
b l i c z n e m u . '  a lb o  z a n i e d b u j ą  s p e ł ­
n i a n i a  s w y c h  z a d a ń  m i m o  w e z w ą  
n i a  w ł a d z y  n a d z o r c z e j .  O k r e ś l e ­
n i a  d o s y ć  e l a s t y c z n e . - . j

N a t o m i a s t  m o ż l i w o ś ć  w p ł y w a ­
n ia  n a  p o l i t y k ę  g o s p o d a r c z ą  r z ą ­
d u  p r z e z  z r z e s z e n i a  p r z e m y s ł o w e  
Z a g w a r a n t o w a n a  j e s t  p r z e p i s e m ,  
że m a j ą  o n e  „ b r o n i ć  i n t e r e s ó w  . 
g o s p o d a r c z y c h  z r z e s z o n y c h ‘i ,  i 
n ic  w i ę c e j .

W  n a s z y c h  w a r u n k a c h  o z n a ­
c z a ć  t o  b ę d z i e  z u ]v : ln e  s k r ę p o w a ­
n i e  i u z a l e ż n i e n i e  i t a k  j u ż  s ł a b e j

Komisarz na ratuszu warszawskim
Objęcie urzęcu p rze / p. Kościałkowskiego

Dziś o godz. 11 -ej p rzed p o łu d n ie m  ( łem z niemi tam ,  gdzw one za is t-  
odbylo się po s ied zen ie  Z a r z ą d u  M in - j  nialy  w sa m o rząd ach ,  fta te r e n ie  
s t a  p o d  p rz ew o d n ic tw e m  u r z ę d u j ą - ;  podległego m i w o jew ódz tw a ,  
eeg-o w ic e p re z y d e n ta  S z p o tań sk ieg o ,  Z ad an iem  m o jem  w  ty m  k r ó tk im

k i lk u m ies ięczn y m  o kres ie  urzędow^i-na  k tó re m  p r z y j ę to  do  w iadom ości  
z a rząd zen ie  l ł a d y  M in is t ró w  w  s p r a ­
wie ro zw iązan ia  R a d y  M ie js k ie j  i 
7ia.iz.udu M ie jsk iego .

O godz. 1-szej w p o łu d n ie  p r z y ­
by ł  do M a g i s t r a t u  w i c e m m is t e r ,  spr.  
v: ewn.,  K o r s a k ,  o raz  m ia n o w a n y  
w czo ra j  p rz ez  R a d ę  M in is t ró w  ty m ­
czasow ym  p re z y d e n te m  m ias tu '-  wo­
je w o d a  b ia łos tock i ,  p. M a r j a n  Zyn- 
d ra m -K o śc ia łk o w sk i .  W  sali pos ie ­
dzeń  M a g i s t r a t u  o d b y ła  się u r o ­
czy s to ść  p r z e k a z a n ia  w ład zy  przez  
p  Szpotańskiog-» p. K o śc ia łk o w sk ic -  
lmi, k t ó r y  po  p o w i ta n iu  się  z  ze­
b r a n y m i  d y re k to ra m i  w ydz ia łów  Z a .  
r z ą d u  M ie jsk ieg o  wvgłosi ł  p rz e m ó ­
wienie, o św ia d c za ją c  m. i n . :

—  P o w o ła n y  u ch w a łą  R a d y  M in i-  
slirów n a  s t a n o w isk o  tym czaso w eg o  
p r e z y d e n ta  s to l icy ,  w  d n iu  dz is ie j ­
szym  ‘obejmuję. u rzęd o w an ie .  Z n am y  
się n ic  od  d z is ia j .  IV  c iąg u  m oje j  
p rzesz ło  3 - lc tn ie i  p ra cy ,  w  R adz i*  
M ie jsk ie j  w  ł a t a c h  1927  —  1930, 
. jako  p re ze s  K lu b u  P racy  u o s p o d e r -  
ozc.i, m ia łem  m ożność  r.apożnae :,ię 
z p o t r z e b a m .  m ia s t a  o raz  z w a r u n ­
k a m i  p r a c y  ż a r z ą J u  m ia s ta ,  d z ia ła ­
jąceg o  w  ścis łej  za leżnośc i  od  i s t ­
n ie ją ce j  n aó w czas  R a d y  M ie jsk ie j .  
Z w a r u n k a m i  t em i  i m e to d ą  p ra c  
r a d z ie c k ic h  n ic  m ogłem  się, n ig d y  
pogodzić .  D aw a łem  tem u  wy raz  p u ­
blicznie  w p rz em ó w ien ia ch ,  walezv-

A n g ie ls k o -p o ls tc a  u m o w a

0  ekstradycji
L O N D Y N  3.3 i P A T ) .  U rzędowa 

„ L o n d o n  G a z c t tc 1' przy nosi d e k re t ,  
w p r o w a d z a j ą c y  w życie,  począw szy  
° d  12 m a rc a ,  um ow ę z P o l s k ą  w 
sp ra i  ie w zu jem n ej  e k s t r a d y c j i  zbie­
gły cli p rzes tęp có w .

Zakończenie
Strajku szoferów

W P a ry iu
( PAT ) ,  T r w a j ą  

- go d n i  s t r a j k  sżo jo ró w  
z o s ta ł  dziś 

u z r ś k a l i

PA R Y Ż  
zgórą  p i f
't aksówek zo s ta ł  dziś zakończony. 
(~/oiorzy uz>skali  jfcewne zn iżk i  w 
opłacie t a k sy  b e n z y n o w e j ;  P o n a d to  
M in is te r  P ra c y  uda w y . y i c  w k r ó t ­
ce z p ro jek tem  u s ta w y ,  i-ogulu j;,c r j 
świadczenia  soc ja lne  dla s z o 'c ró w .

o b r a d  w e d le  k t ó r e g o  m i n i s t e r  
P r z e m y s ł u  i H a n d l u  b ę d z i e  m ó g t  

a  w m iosek  p r z e m y s ł o w c ó w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  r f f W *  P r z e m y ­
sł U w p r o w a d z i ć  w  d r o d z e  r o z p o  
w a d z e n i a  o b o w ^ z e k .  p o s i a d a n i a  
p r z e z  - o b y  p r o w a d z ą c e  s a m o i s t ­
n i e  p r z e m y s ł  o d n o ś n y c h
jóvv —  - o d p o w ie d n ic h ,  
n y c h  w r o z p o r z ą d z e n i u  
k a e y j  z a w o d o w y c h -  .

Jednm n słowem , m ożna b ęd z ie  
do p row ad zen ia  

n ie  po-

s iad a ja cym  tak ich  k w a lif ik a c y j.  
P rz ep is  ten uw ażam y za słuszny. 

Zosta ł on w pi owadzon; pou w p ły  
w  cm o rga n iza cy j ku p iectw a  jp^l 
sk iego, k tó re  dom agał się. o g r  t-

r o d z a -
o k r e ś l o -
k w a l i f i -

o d e b r a ć  p r a w o
p r z e d s i ę b i o r s t w a ^  o s o  o m

i n i c j a t y w y  s r e r n iczen ia  nap ływu
elem en tów  

W aru n -c ,  . . . g o s p o d a r c z y c h ,  j Rzko h  d o  h a n d l u .  _
G dy j e j  m c i i  , Z i z e s z e m a  p r z e -  k k m  „ w a d a e n i a  p r z e d s i ę -
i j iy s ło w e  z a m i e n i a j ą  s i ę  w  u r z ę -  b i o r s t w - w  i n n y  b y ć  k w a l i f i k a ­

c j e  z a w o d o w e ,  co  p r o .  p r z e w i  
d u j e ,  m o - a l n e ,  o k t ó r y c h  m o w y

k i e r o w a n e  p r z e z  b i u r o k r a t ó w .  b i ° r s t w  p o w i n n y

s ie

*  *
i-eraz k i l k a  s ł ó w  o p r z e p l -  
w p r o w a d z o n y m  j u ż  w  t o k u

nia b ę d / i r  p rz y g o to w ać  g r u n t  dla 
p rzy sz ły ch  g o sp o d a rzy  s to l ic y  z w y ­
boru ,  b y  w w a r u n k a c h  n o w y c h  m o ­
gli oni p rz y s tą p ić  bez. p rz e sz k ó d  do

przeksz ta łcen ia  W a rsz a w y  n a  i s to t ­
na. stolicę, Oiljtow-iadająca p o t r z e ­
bom i godnośc i  w ielk iego, idącego 
ku św ie t lane j  p rzysz łośc i  p a ń s t w a  i 
d o trzym ali ,  j a k o  sam o rząd o w cy ,  k ro ­
ku y ładzom  p a ń s tw o w y m  w  ich p o ­
tężnym  w y s iłk u  b u d o w y  now ej  P o l ­
ski. “s to l ic a  n ie  może p o zo s taw ać  
wivle. L udność  m ia s ta  m ia ła  już

Wspólnik „wampira łowickiego
przEd sądem

u

I N O W R O C Ł A W  3.3. P r z e d  tu ­
te j sz y m  S ą d e m  Okręgowym ro z w a ­
ż a n a  b y ła  n iezw y k le  s e n sa c y jn a  
s p r a w a  J ó z e f a  N a p o r y  z W ło c ła w k a ,  
z n an e g o  w świecie  p r z e s tę p c z y m  j a ­
ko Jó z e k  A m e r y k a ,  k t ó r y  b y ł  oskar­
żony o d o k o n a n ie  k i lk u  w ła m a ń  w 
In o w ro c ła w iu  i okolicy.

N a p o r a  z n a n y  b y ł  w ła d zo m  poli­
c y jn y m ,  j a k o  n ie b e zp ie cz n y  p r z e ­
stępca., d z ia ł a j ą c y  z n ies ły c h an y m  
s p ry te m ,  o s t ro ż n o śc ią  i  w p r o s t  n ie ­
p raw dopodobną .  i ir te ligcnc ją .  N a z w i ­
s k ' '  j e g o  zna~ e  by ło  w  całe j  Polsce 
w  jty i z k u  ze s p r a w ą  p o tw o rn e g o  
zlu-odninrza  ,„ s z a jn a ,  kl!ór> g-raśo- 
w a ł  w  okolicach Ł o w icz a  i  M ło c ła w -  
ka,‘ m o r d u ją c  b e z b ro n n e  kob ie ty .  A- 
rcsz . towany „ w a m p i r  Łowicz?," ze ­
z n a ł  w  śledz tw ie ,  iż ]K>moenikiur» 
jego  b y ł  n ie ja k i  „ Jó z e k  A m e r y k a " .  
K  i lkum iosięezne  poszu k iw an ia  z a  
N a p o r ą  m o  d a ły  wów czas  r e z u l ta tu ,  
g dyż  p r z e b y w a ł  on  n a  t e r e n ie  p o ­
w ia tu  in o w ro c ław sk ieg o ,  g d z ie  z o r ­
g a n iz o w a ł  zuchwałą,  s z a jk ę  b a n d y ­
tó w  i d o k o n y w a ł  śm ia ły c h  w ła m a ń  
i k ra d z ież y .  N ieb ez p ie c zn y  w ła m y ­
wacz  n j ę t v  z o s ta ł  dz ięk i  zazdrośc i  
inow ro c ław sk ieg o  ś w ia t a  p r z e s t ę p ­
czego, d l a  k tó re g o  b y ł  o sobnik iem  
n iew ygodnym .

R azem  z N a p o r ą  zas ied li  u a  ł a ­
wie o sk a rż o n y c h  w In o w ro c ła w iu  
n iek tó rz y  członkowie  j eg o  sza jk i ,  
n o to ry cz n i  p rzes tęp cy  : W i k t o r  G an-  
d z iorow ski ,  A n to n i  Ł o p ac zy ń sk i ,  pa-  
s e r k a  M u śc ic łsk a  z  P ło w ieć  :-raz 
d z ie s ięc io k ro tn ie  k a r a n y  za  różne  
p r z e s t ę p s tw a  Z iółkowski.

R o z p r a w a  o b f i to w a ła  w  m o m e n ty  
s e n sa ey jn c ,  w y k a z u ją c e  n iew ia ro g o d -  
n ą  bezcze lność  sza jk i ,  k t ó r a  m ia ła  
sp e c ja ln y c h  o d p rz ed a w c ó w ,  k r ą ż ą ­
cych p o  w io sk a c h  i p r z e d s t a w i a j ą ­
cych  się  z a  u r z ę d n ik ó w  F u n d u s z u  
Bezrobociu .  O d p rz ed a w c y  ci o f e ro ­
w al i  iv ieśnmkom sk ra d z io n ą  g a r d e ­
robę, t łu m a cz ąc ,  żo c z y s ty  z y sk  ze 
sp r z e d a ż y  p r z e z n a c z a  s ię  na  w a lkę  
7. bezrobociem

N a p o r a  p rz e z  c a ły  czas p rz cw p d u  
zach o w y w ał  s ię  w sposób bezczelny 
i m c -p rz y  z n aw a ł  się d o  żad n e g o  za 
r z u can eg o  m u  a k te m  o sk a rże n ia  
p rz e s tę p s tw a .  S a d  j e d n a k  u z n a ł  j e ­
go  w in ę  w  całej  ]x-hii za  u d o w o d ­
n io n ą  i  sk a z a ł  s p ry tn e g o  p rzes tę p cę  
na 4  l a t a  w ięz ien ia .  G a n d z io ro w sk i  
s k a z a n y  z o s ta ł  n a  8  m ies ięcy ,  Ł opa-

dość sw aró w  ro z b rz m ie w a jąc y ch  z 
sa li  o b ra d  rad z ieck ich .

T u  n o w y  k o m i s a r z  p o ś w i ę c i ł  
d ł u ż s z y  u s t ę p  k r y t y c e  d o t y c h ­
c z a s o w e g o  s a m o r z ą d u  m i e j s k i e ­
g o ,  p o c z e m  m ó w i ł  d a l e j :

—  M i a s t o  m a  p o w a ż n e  d ł u g  i 
n i e s t e t y  p o w a ż n y  m i e s i ę c z n y  d e ­
f i c y t .  O s z c z ę d n a  g o s p o d a r k a  
m i e j s k a ,  z m i e r z a j ą c a  d o  o d d ł u ż e ­
n i a  m i a s t a ,  j e s t  d z i ś  n a k a z e m  
c h w i l i .  M a m  c z a s  p r a c y  p r z e d  
s o b ą  k r ó t k i ,  a  z a d a n i e  d u ż e  - i 
t r u d n e ,  p r a c o w a ć  w i ę c  b ę d z i e m y  
w e  w z m u c n i o n e m  t e m p i e ,  s z u k a ­
j ą c  w  u p r a s z c z a n y m  s p o s o b ie  
z a ł a t w i a n i a  s p r a w  u ł a t w i e n i a  ży  
c i a  o b y w a t e l o m  m i a s t a  i p r z y ­
ś p i e s z e n i a  d z i a ł a n i a .

N a  t e m  z a k o ń c z y ł a  s i ę  c e r e m o -  
n j a .  D l a  u c z c z e n i a  n o w e g o  k o m i ­
s a r z a  s a n a c y j n a  P a r t j a  P r a c y  
u r z ą d z ą  d z i ś  w i e c z o r e m  b a n k i e t .

1.80C.000 ton węgla
eksnortow af będziem y do Niemiec

Rodzinę- Dymitrowa
p rzy b y ła  do M nskw y

M O S K W A  3.3 ( P A T ) .  D z is ia j  r a ­
no  p rzybyły’ do  Moskwy7 m a t k a  i 
s i o s t r a  D y m i t ro w a  o raz  ż o n a  T a n o ­
wa. N a  s t a c j i  oczekiw ali  D y m itro w ,  
P o p o w  i T a n e w  o raz  p rz e d s ta w ic ie ­
le l icznych  o rg a n iz ac y j .

Tyfus plam isty m ija
W  o s t a t n i m  t y g o d n i u  s p r a w o ­

z d a w c z y m  z a n o t o w a ł  D e p a r t a ­
m e n t  S ł u ż b y  Z d r o w i a  M i n i s t e r ­
s t w a .  O p i e k i  S p o ł .  s p a d e k  l i c z b y  

_ z a c h o r o w a ń  n a  t y f u s  p l a m i s t y ,  
c zy ń sk i  zaś  n a  6  m ies ięcy  w i ę z i ć - '  S p r a w o z d a n i a  u r z ę d ó w  w o j e ­

w ó d z k i c h  z a r e j e s t r o w a ł y  155 • w y ­
p a d k ó w  t e j  c h o r o b y ,  c o  w  p o r ó w ­
n a n i u  z  p o p r z e d n i m  o k r e s e m  s p r a  
w o z ć a w c z y i h  w y k a z u j e  s p a d e k  o 
6  z a c h o r o w a ń .

m a .  M t is ie lsk ą  i Z ió łkow sk iego  sąd  
uwoln ił  z b r a k u  d o s ta te c z n y c h  d o ­
w odów .

K a t o w i c k a  „ P o l o n i a "  p o d a j e :  
J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y ,  p o l s k o - n i e ­
m i e c k i e  p o r o z u m i e n i e  w  s p r a w i e  
w z a j e m n y c h  k o n t y n g e n t ó w  p r z y ­
w o z o w y c h  p r z e w i d y w a ć  m a  k o n ­
t y n g e n t  m i e s i ę c z n y  d l a  i m p o r t u  
w ę g l a  z  P o l s k i  d o  N i e m i e c  w  wy­
s o k o ś c i  1 5 0 .0 0 0  t o n .

O z n a c z a ł o b y  to  m o ż n o ś ć  u l o k o ­
w a n i a  n a  r y n k u  n i e m i e c k i m  
1 .8 0 0 .0 0 0  t o n  w ę g l a  p o l s k i e g o  r o ­
c z n i e  p r z e z  c a ł y  o k r e s  t r w a n i a
p o r o z u m i e n i a .

W  p o p r z e d n i e j  u m o w i e  h a n d l o ­
w e j  z  N i e m c a m i  z 1 9 3 0  r „  k t ó r a  
z o s t a ł a  w p r a w d z i e  r a t y f i K o w a n a  
p r z e z  S e j m ,  n i g d y  j e d n a k  n i e  w e ­
s z ł a  w  ż y c i e ,  p o n i e w a ż  ż a d e n  z 
ó w c z e s n y c h  r z ą d ó w  n i e m i e c k i c h  
n i e  p r z e d ł o ż y ł  j e j  R e i c h s t a g o w 1 
d o  r a t y f i k a c j i ,  . c o n t y n g e n t  p r z y ­
w o z o w y  d l a  w ę g l a  p o l s k i e g o  u s t a  
l o n y  b j  ł n a  3 2 0 .0 0 0  t o n  m i e s i ę c z ­
n i e ,  co  w  p r z e l i c z e n i u  r o c z n e m  
d a w a ł o  3 .8 4 0 .0 0 0  t o n .

Nadamurski rejan no wg Kaiifornjg
W ielkie  nadzieje Jaoonji

\ R B I V  3.3. N a c z e ln ik  j a p o ń -  p rz c dc-iv.s/.ysikicm zaś  w złoto. Nie

n i e m a .
W. Z.

skiej m isji wojskowej na Sachal in ie ,  
M iza jrk i, oświadczył wobec przed­
stawicieli prasy charbińskiej, żo w  
ostaniim czasie dużo u w ag i pośw-ę- 
cał badaniom mandżurskich rejo­
nów, .włożonych w’ dorzeczu Aiuu- 
ru. W ysłan a  do tego krajn specjal­
na. -om isja stwierdziła, żo .rejony te 
onritu.ją. w  użyteczne minerały,

N a p a d
na bal pu rym o w y

W c z o r a j  w i e c z o r e m  o d b y w a ł  s i ę  
n a  P r a d z e  b a l  p u r y m o w y  s y j o n i ­
s t ó w .  P o d  k o n i e c  z a b a w y  w t a r g n ę  
l a  n a  s a l ę  g r u p a ,  o k o ło  2 0  lu d z i ,  
k t ó r a ,  w z n o s z ą c  o k r z y k i  a n t y ż y ­
d o w s k ie ,  p o b i ł a  n i e k t ó r y c h  u -  
c z e s t n i k ó w  z a b a w y .

k tó r e  m ie jsc a  n a zw a ć  m o żn a  K a ł  
f o r u j ą  D a lek ieg o  W schodu. W  n ie ­
k tó r y c h  re jo n a c h  po  m a n d ż u rsk ie j  
s t ro n ie  A m u r u  w y d o b y w a  się  złoto 
w' zup e łn ie  p r y m i ty w n y  sposób  i d la

tyzy  tej okaza ło  się, iż su m a  p rz y ­
właszczona  p rzez  B acn ań sk ieg o  jest  
znacznie  n iższa -

W o b ec  tego ,  że na  poprzedniej  ro z ­
p raw ie  przesłuchan i  byli już  w szy scy  
śwuadkowie oskarżen ia  i o b rony ,  za-  
m knię t j  został  p rz ew ó d  s ą d o w y  i 
głos zab ra ł  p ro k u ra to r  Pe trusew icz  
k tó ry  d o m ag a ł  się  w y so k ie g o  w y m ia -  
ru kary ,  podkreś la jąc ,  jako  okolicz- 
noś. obc iąża jąca ,  fakt,  iż B achańsk i  
dopuścił  się  sp rzen iew ierzeń  n a  s t a ­
nowisku n o ta r ju sz a  i w  ten sposóo  
pode rw ał  zaufanie  do  insty tucj i  u rzę ­
dowej,  j a k ą  je s t  no tar ja t .

O oroncy  p o d są d n e g o ,  aflw. adw .  
Szurlej i Geler tner ,  prosil i s ąd  o ła ­
godny  w y m ia r  k a ry  ze w z g lęd u  na  
p rzyznanie  się B ach ań sk ieg o  do  w i ­
ny, oraz dom agali  się zm iany  kw a l i ­
fikacji c zynu  o sk a rżo n eg o ,  tw ierdząc ,  
iż nie byto t. zw. „ c iąg łe g o ” p rz y w ła ­
szczania, a  tylko kilka sp o ra d y cz n y c h  
w y p a d k ó w  n adużyć .  Adw . Szurlej 
podkreślił,  iż B achańsk i  j e s t  w  zn acz ­
nej mierze ofiarą  w łasne j  n ieos troż ­
ności, pożyczał b o w iem  k w o ty  swroim 
przyjaciołom i z n a jo m y m , a  pienię­
dzy nie o t rzy m y w ał  n igdy  sp o w ro -  
tem. Znaczna  część  z d efrau d o w an y ch  
przez B achansk iego  p ien iędzy  z o s ta ­
ła już zwrócona ,  co, zd an iem  o b ro ń ­
cy, w inno również z a w a ż y ć  p rz y  fe­
row aniu  wyroku. Następn ie  p rzew ó d  
niczący, sędzia  Posem kiew icz,  pod  
n ieobecność pe łnom ocnika  ProKura- 
torji Generalnej,  k tó ra  zg łasza  p re te n ­
sje o p obrane  przez  B a ch ań sk ieg o  
pieniądze, odczy tał  p o w ó d z tw o  c y ­
wilne, poczem  sąd  udał się na  n a ra ­
dę dla ogłoszenia  w yroku.

Po naradzie  sąd  uznał winę B a ­
chańskiego za  udow odn ioną  w  Kwe- 
stji p rzyw łaszczen ia  3.700 zl. n a  szko 
dę skarbu  pań s tw a ,  4.4C9 na  szkodę 
insty tucyj  sam o rzą d o w y c h  o r a z . - 650 
zl. jako depozj-tów, złożonych 'p r z e z  
k l ie n tó w , p o n ad to  s ą d  s twierdził ,  żc 
Bncnański,  dla uKrycia n adążyć ,  do ­
puszczał  się "fa łszowania  ■ ks iąg  i w y ­
k a zó w  notar ja lnych .  Z a  . w szys tk ie  te 
p rz e s tę p s tw a  sąd  skazał  go  na  łąc zn ą  
karę  t rzech  lat więzienia z  zalicze- 
n :em a resz tu  ś ledczego  o ra z  p o z b a ­
wieniem p ra w  na  la t  5.

W  m o ty w ac h  są d  podkreśl i ł  n a p ię ­
cie zlej woli u o sk a rżo n e g o  o r a z  n a ­
dużycie zaufania,  jak iem  B ach ań sk i  
cieszył się  na  s ta n o w isk u  re jen ta .

S ąd  odrzuci! w n io sek  o b ro n y  o w y ­
puszczenie sk a z an e g o  n a  w o ln o ść  r a  
kaucją, z abezp ieczoną  na  h ipotece,  
u trzym ując a re sz t  b ezw z g lęd n y .  P o ­
nieważ. B ach ań sk i  przeszło- od  roku 
p rz eb y w a  w  więzieniu ,  co  są d  mu 
zaliczył, p o zo s ta ło  m u do odsiedzenia 
tylko niecałe d w a  lata.

Różycki wnosi powadztwo cywilne
Echa s trza łó w  w tea trze

Ś l e d z t w o  w s p r a w i e  s e n s a c y j n e  
g o  i n c y d e n t u  w  g a r d e r o b i e  t e a t r u  
N a r o d o w e g o ,  k t ó r e  d o p r o w a d z i ł o  
do  p o s t a w i e n i a  w  s t a n  o s k a r ż e n i a  
p o r .  r e z e r w y  J e z i  - r s k i e g o ,  m ę ż a  
z n a n e j  a r t y s t k i ,  z a  o d d a n i e  s t r z a ­
łu  d o  a r t y s t y  R ó ż y c k i e g o ,  s t a n i e  
s i ę  r ó w n i e ż  p r z y c z y n ą  p o w ó d z ­
t w a  c y w i l n e g o .  A r t y s t a  R ó ż y ­

c k i ,  k t ó r y  u w a ż a ,  ż e  s p o t k a ­
ła go w  t y m  w y p a d k u  k r z y w d a  
m o r a l n a ,  w y s t ą p i  o  o d s z k o d o w a ­
n i e  s y m b o l i c z n e j  z ł o t ó w k i .  U p o ­
w a ż n i ł  o n  do  o b r o n y  s w o i c h  i n te -  
: e s ó w  r a d c ę  p r a w n e g o  o r g a m z a -  
e y j  a r t y s t y c z n y c h  a d w .  B e j  l in a .  
P r o c e s  o s t r z a ł y  w  T e a t r z e  N a r o -  

ow -ym  o c z e k i w a n y  j e s t  w  p i e r w -  
-s z y c h  d n i a c h  p r z y s z ł e g o  m i e s i ą c a .

W A SZń N G I O N  2.3. Prezydent 
Rooscvelt wydał orędzie do K o n g re ­

su, żądające upoważnienia do "za ­
warcia układów handlowych, które 
pozwoliłyby w  granicach ściśle o- 

, . kreślonych zmienić obowiazuiarw .W
tego wielka i l£ 6  togo kruszcu jest tąd ograniczenia eksportowe ™

r-yść roln ictwa Stanów Z jed -oc; -

?mianę w polityce handlowej
zapow iada orędzie Roosevalta

zm a rn o w a n a .  W  n a jb l iższym  czasie 
w y dobyw an ie  z ło ta  m a  być  u lepszo ­
ne, a  do  krajów z ło to n o śn y ch  w y s ła ­
no zostaną, p a ń s tw o w e  k o m is je  b a ­
dawcze. N ow e ło ży sk a  z ło ta  o d k r y ­
to zo s ta ły  w k r a j u  M tikdeńsk im , 
gdzie  w  p ob l iżu  s t a c j i  C zonez in jan  
na  kolei im ik d e ń sk o -c h a i lu ń sk ie j  po ­
czyn ione  z o s ta ły  p r z y g o to w a n ia  do 
rozpoczęc ia  e k sp lo a tac j i ,  co n a s t ą ­
p i  z  n a s t a n i e m  c iep le jszych  dn i .  Ł o ­
żyska. z a w ie ra ją  vi ic lką  ilość z ło ta ,  
t a k  żc  e k sp lo a ta c ja  będzie  s ię  ren- 
‘o w a ła .

nych,

tV  tem o r ę d z iu  Roo>cvelt zuzna- 
e-’ ,W p o r ó w n a n iu  z rokiem  

“ L obrot  towarów,’ w s to su n k a c h  
m ię d z y n a ro d o w y c h  zm nie jszy!  sio o 

p ro c e n t .  Jeżeli w ięc  S t a n y  Z je d ­
noczone  p r a g n ą  u t r z y m a ć  o d p o w ie d ­
n ie  s t a n o w is k o  -w h a n d lu  św ia to ­
w ym , t r z e b a  Koniecznie n a w ią z a ć  r o ­
k o w a n ia  h a n d lo w e  z  . r z ą d a m i  p o ­
szczeg ó ln y ch  p a ń s tw ,  sk o ro  wiele  ;
m c h  zdobyło sobi„  udział w  h an d lu  
międzynarodowym drogą, zawarcia

o p a r ty c h  n a  z a sad z ie  wzajemiiośnt 
t r a k t a t ó w  hand low i eh.

E k s p o r t  S ta n ó w  Z jednoczonych  w 
ro k u  1933 w y n o s i ł  25  p r o c e n t  e k s­
p o r t u  sp rz e d  l a t  cz te rech ,  jeś li  cho­
dzi o  w-agę, a  32  p roc .  —  g d y  mowa 
o jeg o  w a r to śc i .  T a  okoliczność -  
k ończy  o rędz ie  —  spow odow ała  bez­
robocie  i ogólną depres ję .

Czas odnowd 
prenumeratę na 

miesiąc marzec


